GAZETA ŚRANOWSSA 
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Prenumerata na zwyczaynyrn pa- 
piesae złp. 12, na francuskim sip, 15. 


Pojedynezy namer na żwyczay= 
nym papierze gr. 10. 
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PIĄTEK DNIA 1Q LISTOPADA 130 ROKN. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O9 Reaumira, 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Warszawa 16 Listopada. — W dniu 
wczorayszym wyszedł nadzwyczayny doda» 
tek do piema peryodycznego WIADOMCŚCI HAN* 
DLówzE , w skutek odebraney z Berlina szta- 
fety. Berlin d. 12 listopada. * Drugą nad- 
zwsezaynz nadeszła tu wiadomość z Paryża, 
Że renta 332, która wedle ostatnich wiadomo- 
ci spadła była na 59 90 podniosła się zno- 
wu do.60 60. Jenerał? Sebastiani miał zae 
pewnić izbę deputowanych, Że stosunki dy- 
plomatyczne Francvi zachowuią dotad chara- 
kter zupełnie spokoyny i dażąa do pokoju, 
Również nadeszły wiadomości, Że na całey 
linii między Belg a a Hollandya, stanęło za- 
wioszenie broni do czasu nieoznaczonego. Ile 
te wieści są prawdziwe, Czekać wypada po- 
twierdzenia; silme wszelako wpływały na 
giełdę dzineyszą, na krdrey papiery publiczne, 
po raz pierwszy, od dawnego czasu poszuki- 


wane były. 
eee 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

DisseLooRr 4 Listopada. — Po jutrze 
wychodzą ztąd do Kliwii, dwa batalion pie- 
choty, szwedron hułanów , dwa szwadrony 
huzarów i oddział artylleryi, — 

Haca 4 Listopada. — Onegdy miasto 
Breda , ogłoszone zostało za będące w stenie - 
oblężenia. Twierdza Flessinga jest spiesznie 
od lądu i morza wzmacnianz. — 

Lorwzn f Listopada. — Wyszło tu nae 
stępujące ważne obwieszczenie: “Mieszkańcy 
miasta Loewen! Osada wovsk belgiyskich 
wchodzi do waszych murów dla zabezpiecze. 
nia całości osób i majątków , przeciw gwałe 
W krótce zapo. 
wne będzie zesłana kommissya dla dochocze* 
nia popełnionych zdrożności; niech drżą wy- 
siępni, gdyż ich czeka przykładna kara. 
Loeweńczykowie ! Obrażonyvm byłby wasz 
honor, gdyby niebyła skarconą srogość ;brn- 
dni, jak ey roczniki oświeconych naracèw 
Tylko w Boć 


tom niektórych Kannibałów, 


niemaig w sobie przykładu. 
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łudożerchw można widzieć co$ podobnega te» 
mu, co się między namı zdarzyło. (*) — 
Człowieka, wprawdzie godnego kary, podłość 
kilka zbrodniarzy, męczennikiem zrobiła! 
Lecz że pomszczonym bydź musi, za to rę- 
czę, albo sam zginę! — Loeweńczykowie! do- 
tad jestem jeszcze waszym przyjacielem; lecz 
jeśli spełniona zbrodnia ukarana niebędzie, 
naówczas w murach waszych źyć niechcę, i 
uchodzę na zawsze z miasta, kłóre za ja- 
skimię zbóyców uważać byłbym przyrauszo* 
nj. — Loewen 31 października 1830. 
(Podpisano) ADoLF RoussEL. 
Tegoż dnia wyszło tu nastepującz 
PosTANOWIENIE. 

“ Komnissya obwodu loeweńskiego , 
zważywszy: Że wzniesione na ryuku tutey- 
prezo miasta drzewe wolności, krwią ludzką 
zbroszone zostało; zważywszy, Że jeśli wol- 
mosĆ istnieć moża, ta niezależy od mordere 
stwa, 1 że godło jey na cynku wystawiane, 
jest godłem mordu; stanow: ce następuje: 
drzewo wolności, ma bydź jutro z uderze:« 
niem godziny 12 w południe, przy odzłosie 
pogrobowych dzwonów ścięte; i zakazuje się 
paysurowiey, wystawiania takowego na nu* 
wo. — Loewen d. 31 października 1830. ,, 

(Podpisana) AvoLF RoussEL. 

BRUXELLA 2 Listopada. — Wielu ocho- 
tników z Antwerpii postępuje ku Bredzie i 
Hertzogenbusch. (*) Zdaje się, Że czynią to 
bez rozkaców; lecz większa część dotych= 
gzasowych działań patryotów, odbyła się już 
tym sposobem. 

Utrzymują tu, Że jenerał Chassć wywo- 
ai wszetkie wojenne zapasy z cytadelli Aat 
werpii, ; wszystko przekonywa, że się gotus 
je do zupełnego usiąpienia ztamtąd, 

Onegdy wyszedł ztad mocny oddział 
woysk do Mastrychtu. 

Haga 5 Listopada. — Król udzielił po- 
głushanie deputowanyim z Antwerpii, którzy 
przybyli od nueszczan, z prośba, aby miasto 
ich niebyło za!weczone, lecz odebrali odpo- 
wiedź, że udzielone już w tey mierze roz- 
kazy jenerałowi Chassć, niemoga bydź od- 
mienione, Że w mocy jest: wszystko, na- 
wet bombardowanie miasta na nowo, gdyby 
łego uznał potrzebę. 


1) Banda tatrów popełniła fam przed kilku 
dnia ni okropny gwałt, za nardowat bowiem 
jednega z nienawidzonych urzzdników, 

*) Patrz artykut z Hagi. 


W Amsterdamie rozeszła się wczoray 
wiadomość , że mocarstwa zagraniczne, zro« 
biły mocny krok do rządu tymczasowego w 
Bruxell!, ażeby wszelkich kr ków wojennych 
i uzbrojań zaniechał i cierpliwie oczekiwał 
postanowienia dworów, == 

Podług nsynowszych doniesień z Ant- 
werpii, gromadzą tam powstańcy niezmier- 
na artylleryg.  Mnóstwa dział także polo- 
wych, porozstawiano przed bramami tego 
miasta, oraz na wielu innych panktach. 

Oczekuja tu co chwila wyjścia mą- 


nifestu królewskiego, przez który wey- 
wać ma pomocy sprzymierzeńców gwo- 
ich. Z Anglii przywieziono tą 


wiele broni, a nawet mówią — Że i pienię- 
dzy. — W nocy z dnia 3 na 4 miał wyjechać 
z Dordrechtu jenerał angielski z ważnemi 
zleceniami do Antwerpii. — Jenerał Chasss 
jest stary I chorowity i z łóżka wydawał wia- 
dome rozkazy swey osadzie w twierdzy. 


Basona 30 Października. — Klęski jas 
kich powstańcy hiszpańscy w ostatnich dniach 
dozn:li, sa dla nich nader smutne. Lud na 
wet wieyski, pobudzony przez mnichów tłue 
mami rzucał się na nich 1 wielu pozabijał, i 
tym to sposobem vdcięty został Minie odwrot 
do Francyi; ma on się znaydować w gorach z 
kilkudziesięciu ludźmi pieszemi ; konnemi w 
bardzo złym stanie. Mówią, że jest naweg 
raniony. — Słychać, Że kolumna Valdezą 
ina zamiar w krótce znowu po drugi raz wtar= 
gnać do Hiszpanii. 

Berrin 12 Listopada. — Wczoray przys 
jechał tędy goniec niderlandzki gabinetowy 
Ginet z Petersburga do Hagi; — dzisiny zaś, 
sekretarz poselstwa ross;jskiego xiażę Golis 
czyn , gońcein z Hagi do Petessburga, 


ROZMAITOŚCI POLITYCZNE, 


W Paryżu wystąpił niedawno przed króa 
lem na paradę, oddział gwardji narodowey, 
złożony z samych runionych, wyleczonych 
juz w lazaretach , którzy w łczyli w dniach 
27 — 29 lipca. — Dziennik francuzki Gosg 
donosi, że xiążę Wellington zapytał się ga- 
binetu madryckiego, czy będzie mógł na 
przyszła wiosnę wystawić 80,000 woyska, ną 
przypadek gdyby Anglia wzięła na siebie u- 
zbrojenie takowego? Jenerał Bourmont o- 
debrałby nad têm woyskiem dowództwo, któ- 
re byłoby przeznaczone pójść mą granice 
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francuzkie, Prócz tego musiałaby Hiszpania 


cona. Zbrotna siła 8000 woysk królewskich 
zachwiała piernsze ich kroki. Z tem wszy- 
-stkiem Katalonija oczekuje tylko sposobney 
pory, dla wybicia się z pod srogiego ucisku 
jenerało Espagna. — Tenże dziennik dono- 
sząc n bitwie, którą tak nieszczęśl wie sto- 
czył pdłkownik powstańców Valdez z woy- 
skiem krńdlewskiem, twierdzi, że dewodzca 
ten, mając tylko 400 ludzi, z 8000 walcz;ł 
przez kiłka godzin... (???) będąc ze wszyst- 
kich stron napadniony, i cudów waleczności 
dokazywał.— Dey Algieru opuścił już Neapol 
i przeniósł się do Liwurny z ciłym swoim 
orszakiem , który się składa z 30 męzczyzni 
42 kobiet. Satrap ten, dla tego sobie me- 
podobał w Neapolu, że go tam <a nic nieu- 
ważano. — Przed kilku tygodniami w Lon- 
dyuie, zebrało się wielkie zgromadzenie roz- 
matey klassy roboczego ludu, do 10,000 wy- 
noszące. Hunt był zwyczaynym prezesem 
tego wrzaskiiwego seymiku i miał do ludu 
rozwlekłą i pełną erudycyi uliczney mowę z 
pgjazdu swego, na ktorym powiewała tróy- 
olorowa chorągiew z napisem: ORDER, PEA- 
CE AND UNITY. (Porządek , Spokoyność t Je- 
Aność) z czapką jakobińską na wierzchu. Na 
radzie tey uchwalono, podanie petycy! o re- 
formę parlamentu, albowiem teraźnieyszy ja- 
ko już zupełnie zepsuty, (coerumpted Par- 
liament), mówił Hunt, do niczego się nie- 
zda; także dla króla dzisieyszego Francuzów, 
uchwalono adress powinszowania. Po skoń- 
czeniu takowego seymiku, przemówił jesz- 
Cze Hunt do swoich ukocnanych braci, aby 
spokoynie rozeszli się do domów; sam zaś z 
niektórermi gentlemenami w znanym powo- 
zie Omnibus, 2 którego konie wyprzężone, 
Został przez lud zaciągniony do tawerny, 
gdzie bfteki z pudyngiermm , porteru kuflami 
odwilżane, zasiliły wielkiego mowcę, 


F Regencya wrocławska wydała obwieszczee 
nie, w którem obiecuje nagrody 200 talarów 
temu ktoby, odkrył sprawcę buntowniczych 
odezw porozlepianych w nocy z d. 23 na 
24 października w Langiebielan. — W Lip- 


"przeciw konstytucy on!stom,— 


eku zbiera się bardzo szanowne towarzystwe, 
którego celem by1ź ma, mie Żadna próżność 
naukowa i lad.jakie rozprzwy, ale dobro p e 
wszechne, to jest zab:zpieczenie wzajemne 
przeciw pomorowi na bydło. K-żdy wstepu- 
jacy do towarzystwa, opłacać będzie drobno- 
stkę od tylu sztuk posiadanego bydła, ile 
zechce przeciw szkodzie z pomoru wyni: nać 
imogacey zabezpieczyć. — Słychać, że Kae 
rol X miał podać bardzo usilna proshę de 
niektórych mocarst europeyskich, aby swo- 
jego wpływu użyły, na uratowanie uwięzio= 
nych w Paryżu jego byłych ministrów. — 
Xiężna Berry niepojechała z rodziną króle- 
wska do Edinburga, ale mieszka prywatnie 
w Londynie na wschodniey części Montague 
Square. Z niezawodną pewnością utrzymu* 
ja teraz w Londynie, Że król angielski wcale 
niemyśli w niczem mieszać się do spraw 
hiszpańskich, aby miał chcieć wspierać rząd 
Fiotta egipska 
zawiozła 18 września 10,000 woyska egipskie= 
ge na wyspę Kandya, którey wicekról Egiptu, 
mianowany jest przez sułtana, baszą. Będzie 
tam krwi rozlewu. 

Gdy wiadomy Galotti, ktbrego rząd neas 
politański przymuszony został nakoniec wy- 
dać Fraucyi, wsiadł ma okręt w Neapolu, 
do którego eaprewadzony był z więzienia, 
niewiędaiał że go wiozą do Korsyki; chcia= 
no go bowiem jeszcze raz umartwić, nie wiąe 
domościa jego losu. — Dopiero w drodze 
pokaz no mu rozkaz zamieniający dziesięcia- 
letnie kaydan:, na dziesięcioletnie wygnaniez 
lubo kara więzienia była już ułaskawieniem, 
gdyż początkowo był Galotti na śmierć ska- 
zany. Za przybyciem do Francji, kazał po 
wszystkich dziennikach umieścić pismo swo- 
ie, w ktorem wynurza całemu narodowi frans 
cuzkiemiu swe uwielbienie i wdzięczność, za 
doznany ratunek. 


ROZMAITOSCI 
OPISANIE MIASTA 
PRZEMYŚLA. 
Do ańczenie. 

I Kapituła tuteysza wielu sławnemi 
szczyci się imionarni: Stanisławem Bylińskina 
arch'dyakon-m, żyjacym w 15 wieku, które- 
go Juszyński mężem uczenym nzywa; Stą- 
nisławem Orzechowskim zwanym Demoste= 
nesem roxolańskim; Jakóbem Sliwskim auto- 
rem dzieł wielu; Jędrzejem Ustrzyckim, tłó* 
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maczem Prozerpiny Klaudyjana (1700); Jgna- 
eym Krasickim sławnym peeta naszym; wresz- 
cie Tomaszem Małyszko Krakowczykiem, 
poetą łacińskim,  historyjożrafem katedry 
Przem: (*) a którego portret znayduje się w 
zakrystyi. 

Tak więc Przemyśl w swoich duchownych 
godnościach, szczególniey w godności bisku- 
piey, był widownig, na którey znakomite ta- 
Jenta, ku dobru rzeczypospolitey, do wyższych 
kształciły się zaszczytów. 

Jest przy katedrze łacińskiey biblioteka, 
fundowana przez biskupa Gołaszewskiego. Poe 
wstała ona pierwotnie z książek Długosza, 
wikarego tuteyszego, który miłośnik nauk, 
„jak ów dziejopisarz imiennik jego, miał tych- 
że mnoga ilość i one wspomnionemu bisku- 
powi zapisał. . 

W katedrze ruskiey na wzgorzu poło. 
Żeney i przerobioney z kościoła Karmelitów, 
godna widzenia ambona, mająca formę okrę- 
tu. Od drzwi wielkich katedry tey piękny 
widok ma okolice miasta. 


W ziemi przemyskiey, jak w całey Rasi 
pierwey był grecki, mżli łaciński, obrządek. 
Uczony Siarczyński twierdzi, że za rządu ksią- 
Żgt ruskich dwie było cerkwi w Przemyślu, 
jedna w zamku pod wezwaniem St. Mikoła- 
ja, druga niedaleko Sanu, pod wezwaniem 
St. Jana Chrzciciela. Już około r. 1126 by- 
ło tu biskupstwo ruskie, leca wzmianka o 
mem w dziejopisach (okrorm Nestora) dopre- 
'ro pod r. 1218 uczyniona. Pierwszy znany 
mam jest biskup Antoni, będący czas niejaki 
arcybiskupem nowogrodzkiin. N- soborze 
w Brześciu Lit. r. 1594. Michał Kopystyński 
biskup Przem. wraz ż innymi przyjął uniją, 
decz jey w krotce odstgpił, Byl jedna: w 
dyjecezvi tutevszey i Rusini unici, którzy o- 
sobnych swoich mieli biskupów, atoli władza 
tych była bardzo ograniczona, śŚcieśniona 
nie!nitami i nawet nazwiska ich do czasów 
naszych uie doszły. O jednym z mch, An- 
tonm Winnickim, wspomina Siarczyńsk!, 
Ton wygnany przez Prokopiego Chmielo- 
wskiego, do Sanoka schronić się musiał, Je- 
rzy Wiunicki, biskup nieunitów Przemyk ch 
przyjął na soberze zamoyskim uniją kościo- 


| a 


t*) Daieżo że dotąd w rękopiśmnie 


ła rzym. Około r. 1660 ludność dyjecezyi 
ruskiey tuteyszey wynosiłą dusz do 3 milio- 
nów, a cerkwi farnych i zakonnych było do 
3000; w samym Przemyślu było ich t4. Te- 
raźnieyszy biskup ruski w 9% dziekanijach 
rządzi 553 probostwami, 196 parochii zniev- 
scowych, 6 męzkich a 1 panieńskim klasztoe 
rem. Biskup przemyski ruski piseł się da- 
wniey Sanockim, Samborskim i Jarosławskim. 


Na tak zwaney bramie ruskiey jęst na- 
stępujący szczególnieysay napis: 
Kto idzie niech tu stanie przed bramą Janową 
Aby się z grzechu obmył wodą Chrzcicielową, 
Którą jest trad zgładzony człowieka każdego, 
Na znak z Bogiem prawdziwym przymierza 
wiecznego. 


Podpisany rok 1776. 


Kościoł franciszkański w terażnieyszey 
postacı swojey w drugiey połowie 18 wieku 
wystawiony został z jałmużny przez gwardy= 
jana Ostrowskiego zebraney.  Dawniey obok 
niego mała kapliczka stała. Przy drwiach 
kościoła tego godny widzenia jest portret A- 
dama ze Zmigroda Stadnickiego , wojewody 
Bełzkiego, starosty Przemyskiego, Szryjskiego 
i t. d. dobroczyńcy klasztoru zmarłego r: 1612. 
W kaplicy jest niewiadomego malarza obraz 
pamiątki oblężenia Przemyśla przez Rakocee 
go. Przed wielkim ołtarzem znayduje się por- 
tret biskupa Sierakowskiego, a po drugiey 
stronie Eryka Mora, zasłużonego w 13 wieku 
przełożonego klesztoru, a który oraz, jak wy» 
Żey się rzekło, był biskupem Przem. 


Przemyśl jest oyczyzna kilku uczonych 
mężów: Andrzeja Warpockiego sławnego ka- 
znodzei i filozofa, autora dzieł wielu, żyją- 
cego w 16 wieku, Stanisława Dybowieckiego, 
biegłego fizyko i lek'rza krola Zygmunta 
III, Marcina Krowickiego, który z plebana w 
Sadoweg Wiszni został ministrem Aryjanów, 
wydał dzieło 0 urzędzie i umarł roku 
1574 i t. d. 

Od połowy 18 wieku miał Przemyśl 
drukarnig Ad.ma Kleina.— Poźniey jezuici 
drukowali, jeden po drugim. — Teraz po- 
wstała tu druga drukarnia biskupstwa ruskie= 
go, którą zawiadujs X. kanonik Ławrowski, 
mąż Światły, posiadający tu liczny ı piękny 
księgozbidr, i 

Ze Lwowa do Przemyśla jest mil pe» 
cztowych. 13. 


